. drowskim zwyczayne powinszowania. 


śliczny czas nastał. 
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a W iAaDOMOŚCI KRAJOWE. 


"Carskie Sieto dnia 26 czerwcą. 
(z Ruskiego Inwalida.) - 
Wczorayszy, wysokiey uroczystości dzień, Na 
rodzin Jeco Cesarskiey Mości, Czsanz JeGomość i 
Nayjaśnieysza Familia raczyli tn przepędzić, i po 
skończoney mszy 4. Cesarz JEGomość i NAYJAŚNIEY- 
sze Qvsanzowz przyymowali w Pałacu Alexan- 
W ieczo= 
rem przed pałacem grała muzyka; miasto i statki 
ma wielkim pałacowym stawie były illuminowa- 
ne; mieszkańcy tuteysi i mnóztwo na ten dzień ze 
stolicy przybyłych, używali przechadzki we wspa- 
niałych tuteyszych ogrodach do późna w noc. 
Zrana pogoda była odmienna, ale około godzi- 
ny siódmey wieczorem, wicher się uspokoił i prze- 


+ 


Naywyższy Reskrypt do P. Naczelnika Głó- 
wnego ba deco Crsanskier Mości, JYV. Hra. 
biego J. J. Dy bicza. SEER i 
~< Hrabio Janie Janowiczu! Przez Ukaz w 
dniu dzisieyszym do Rządzącego Senatu wydany, 


 Wynieśliśmy Was i potomków Waszych do 


godności Hrabiów Państwa Rossyyskiego. Ten 
znak Naszzy vprzeymości będzie dla Was nowóm 
uroczystóm. okazaniem względów NaszycH na Wa- 
sze zasługi, długie i nieprzerwane trudy; oraz ię 
płomienistą gorliwość , którą oznaczone są wszy- 
stkie Wasze postępowania. Przyjemnie Nam jest my- 
śleć, że i wnastępnym czasie, jak dotąd,zawsze będzie= 
my w Was znaydowali jednego z naygęrliwszych,u- 
fnych wykonywaczów zamiarów Naszycu,dobro poe 
wierzonego Nam od Boga Państwa na celu mających, 
tegoż niezachwianego w wieroości Tronowi, trzy 
mającego się prawideł prawdziwego honoru, pode 
danego, który był sprawiedliwie udarowany szcze- 
gólnieyszą łaską wiekopomnego Nayjaśnieyszego 
Brata Naszeeo , do ostatnich chwil błogosławio- 
nego Jeco życia. > 

Zostajemy ku Wam przychylni. 

Na auteńtyku podpisano własną JEGO;CzsaR- 
sxy Mości ręką: a 


i PAŹ NikoŁay. 
Carskie-Sieło dnia ~, 
25 czerwca 1827 T. 


Sankt: Petersburg dnia 25 czerwca. 
(z Gazety Senackiey*) f 

-W naywyższym Ukazie JEGo Cesarsxiry Mo- 
ści do Rządzącego Senatu, w Carskiem-Siële. d, 
12 czerwęa datowanym, wyrażono: „, Przez Ukaz, 
wydany do Rządzącego Senatu pod dniem 13 mar- 
ca 1819 roku; miasteczko Połąga z należącemi do 
niey ziemiami i wsiami, odłączone zostało od gue 
bernii Wileńskiey do Karlandzkiey „dla wzmo- 
cnienia pilności policyyney i łatwieyszego dozo- 
ru nad przewozem towarów, 

Teraz weszło do Nas przedstawienie Jeco 
Cesansxisy Wysokości Czsanzewicza, o przyłą- 
czenie pomienionego miasteczka Z ziemiami jak 
przed tóm do gubernii Wileńskiey. 

Rozpatrzywszy to przedstawienie i uważając, 
iż miasteczko to zdawna należało: do Litwy, że 
właściciel tego majątku, którego jedna część ode- 

r ę 


rt 
z TE 


` TE 
szła do gubernii Kurlandzkiey, a druga część poź 
została we Wileńskiey, ma wi: lkie niedogodności 
w sposobie zarządzania tym majątkiem dla różnós 
ści praw i urządzeń w dwóch tych -gubernijach; 
i że dla dozoru i pilności nad przewozem zakazaą 
nych towarow, ustanowione są na granicy dozoru+ 
jące linije, i Tamożnia Połągowska należy do .0+ 
kręgu Tamożenuego Jurborskiego, znaydującega 
się w gubernii Wileńskiey, Rozkazujemy 
miasteczko Połągę z należącemi do niey ziemiami ą 
wsiami przyłączyć od gubernii Kurlandzkiey do 
Wileńskiey po dawnieyszemu z tém, ażeby stacya 
pocztowa w Połądze zostawała dla tats ieyszego nad- 
zoru i zarządu w rozrządzeniu Sankt; Peiersbur= 
skiego Pocztamta i Gubernislnego, Kiurlandzkiego 
Kantoru Pocztowego, i żeby sposób;utrzy mania i 
opłaty prohonow był tak zupełnie, jak teraz jest 
dla jednostayności z dalszemi słacyami od Nitawy 
przez Połągę do granicy pruskiey, to jest: ażeby 
prohony od kuryerów i przejeżdżających, tak. <a 
skarbowemi, jak i za swojemi potrzebami, tudzież 
i za wożenie sziafe:, pobierane były po 50 kopie= 
jek srebrem na milę od każdego konia, a za wo- 
żenie ġoczt ich nie było wymagano; dopłata zaś 
do E aAa ježelibýpotrzebawjpałłájiżby usku- 
tecznianą była z summ poboru ziemskiego gubernii 
Wileńskiey. i aw CEE Ska 
Rządzący Senat nie zaniedba około wykona: 
nia tego uczynić należytych /rozporządzeń.?,: ny., 
— Radca kolegialny, Farażtow, zostająey 'pod 
wiedzą Kontroli Państwa do osdbnych moleceń, na+ 
znaczovy ober-kontrolerem ze strony, kożaroli Hati 
stwa do Komitetu dzieł prowiantskich z peasyą 
po 35,500 rubli na roke Prose D dosimą! 
— Dnia 14 4zerwoa, radca kollegialny; Xi4ż 
Żę, Meszczerski, zoaydujący się przy Jęnerale-pay 
ruezniku ZZzticie, do szczególnych poleceń, miðs 
nowany prezydentem moskiewskiego komitetu cenk 
zury. X 


FRAB GE Foo dny. i 

Paryż dnia 26 czerwca. ' a 

(z Gazety Warszawskiey.) ~ois f 

Wczorayszy Monitor umieścił postanowienie 
Królewskie względem przywrócenia cenzury, na 
mocy czego, prawa z dnia 51 marca 1820 i 26 lip- 
ca 1821, mają mieć znowu moe swoję. Postanop 
wieuie to jest wydane d. 24 b, m: i podpisane 
przez Ministrów Corbière, Fillele i. Peyronnet, 
rugie postanowienie Królewskie pod tąż 

samą: datą tworzy bióro, gdzie wszystkie dzienni+ 
ki i pisma peryodyczne mają bydź poprzedniczo 
roztrząsane. Składać się ma z 6 cenzorów; kaĝ- 
dy dziennik i pismo peryodyczne ma bydź przed 
drukowaniem opatrzone świadectwem przeyrze= 
nia w biórze. Dyrektorem bióra jest Pan Lour- 
done:x, a świadectwa wydaje Pan /eliege. W 
departamentach prefekci mianować będą cenzorów, 
Cenzura sima zostaje pod władzą Rady z 9 człon- 
ków złożoney, którey bióro cenzury zdaje co ty» 
dzień sprawę, a cenzorowie deparlamentowi zda- 


ją jey sprawę co miesiąc: 


„Trzecie postanowienie Królewskie teyże dae 
ty mianujesczłonkami Rady dozorczey Panów: Rad- 
cę Stanu Zonałd, jako Prezesa, Maryrabiego Her- 
bouyille jako Vice-Prezesa, oraz Hrabiego Bre- 


teuil, Deputowanego i Radcę Stann de Frenifty, 


Deputowanego Olivier, Deputowanego Maguille po 


Radcę Stanu Barona Cuvier, Prezesu Sądu de Gu- 
illhermy i jeneralnego adwokata de Broć 
Czwarte nakoniec i ostatnie postanowienie 
mianuje członkami bióra Cenzury Panów: Leva- 
cher- Duplessis, byłego śdwokata; Couvret de Beau- 
regard, Netigo Bodprefekra; Józefa Pain litera- 
ta, Rio i Caix, obu professorów historyi. 
Odebrany tu list z Marsylii: pod d. 135 b. m. 
wyraża: „Miasto nasze jest pogrążone w wielkim 
smutku z przyczyny nadzwyczaynego w tey chwi- 
li zaciągu maytków. Biorą do slużby. morskiey 
wszystkich bez żadnego wyjątku. Zonaci, mający 
przeszło 40 lat, odebrali rozkaz wsiadania na okrę- 
ty, pomimo, iż od 5 miesięcy z Żeglugi powrócili, 
i już po raz 7dmy czyli ósmy odbywają służbę. 
— Dnia 28 czerwca. = 
Dnia 11 b. m. zrana galiota, Królewska Po 
chodnia, pod kapitanem fregaty Faure , przyby- 


wszy do saper; złożyła P. Deval , jenerslnemu 


konsulowi francuzkiemu, w jego mieszkaniu, in- 
strukcye ministeryum spraw zagranicznych. Pun 
Deval udał się natychmiast na pokład Pochodnij 
a na jego rozkaz członkowie konsulatu i poddani 
francuzcy w Algierze wsiedli na bryg, który się 
połączył z galiotą zajętą przez konsula. P. Devat 
przybywszy do stanowiska flotty kapitana okręg- 
towego Collet, dowodzącego dywizyą morską pod 
Algierem ; maradzał się z nim względem środków 
mających zmusić Deja do powetowania swoich 
niesprawiedłiwości. Ułożono notę; wymagano w 


- niey: ażeby umyślnie mianowana Deputacya, na któ- 


rey czele ma się znaydować /Y'ekul-hardż (mini- 
ster spraw zagranicznych i żeglugi w Dejostwie), 
udała się ma okręt do dowodzącego wyprawą i 

rzeprosiła jeneralnego Konsula za postępowanie 

eja względem niego ; ażeby Francuzka bandera 
zatknięta została na wałach ś/gieru , i powitana 
stu wystrzałami działowemi. Inaczey kroki nie- 

rzyjacielskie się rozpoczną. Notę przedstawił De- 
jowi Konsul Sardyński w Algierze’ A gdy żąda- 
ne zadosyć uśżynienie nie nastąpiło we 24 godzi- 
nach, zerwano układy pokoju. Korweta 77 ulkan 
popłynęła do Bone i warowni La Calle, zabrać w 
obu tych mieyscach Vice- Konsulów Królewskich 
i osiadłych tam Francuzów. Daia 16, oddział flot- 
ty naszey stał pod „dlgierem; korsarze, zamknię- 
ci w porcie, nie mogą bynaymniey szkodzić han- 
dlowi. (Pep RZY: 

Niemiecka Gazeta Paryzka donosi, iż pewny 
Kapitan statku, który zawiuął do Marsylii, widział 
dnia 7 b. m. niedaleko przylądka Gees kilka ai 
tów, które poczytuje za należące-do Zjednoczonye 
krajów. północno-Amerykań-kich, 

List z Alerandryi (w Egipcie) pod d. 5 ma* 
ja wyraża: „Fregata Sirene, gabarra Hekla, ga- 

iota Estafette, oraz brygi Curassier i Loiret znay- 
dają się w tuteyszym porcie, a obecność ich pod 
pozorem dawania opieki własności francuzkiey » 
przyłoży się do wstrzymania Lorda Cochrane 
od wszelkiego uderzenia na port, dopóki powie- 
wać będzie bandera Kontr-Admirała Rigny na 


' fregacie Sirene.“ 


= Rozchodzi się w Marsylii pogłoska, iż Kontr- 

Admirał de Rigny kazał oświadczyć Baszy Egip- 
skiemu, że, stosownie do odebraaego zalecenia, nie 
dozwoli wypłynąć flocie Egipskiey do Morel, 
Wiadomość tę przywiózł okręt, który niedawno 
zawinął z aAlerandryi do Marsylii. 4, 


AUSTRYA. i 
Wiedeń dnia 27 czerwca. 

; (z Gazety Warszawskiey). ZR 

Z powodu związków a ży: i pokrewien- 
stwa, zachodzących między N. Monarchą naszym 
a Cesarzem Brezyliyskim Don Pedro; zawarty 20- 
stał d. 16 b. m. traktat handlowy między obu Mo- 
carstwami, na mocy którego poddani Austryaccy 
w Brozylii, używać mają praw, służących narodom, 
doznającym naywiększych względów. 


.H1rszPANIJA. 
Madryt dnia 9 czerwca. 
(z Gazety Warszawskiey). 

Ministrowie uskarżali się przed Królem, iż 
uważani są jedynie jakoby byli ajentami Pana 
Calomarde, który sam tylko zawsze jest przy 
Moaarszę i przedstawia Mu wszystkie ten rippor- 
ta. Żądali więc przy tóm aby każdy Minister sam 
osobiście inieressa wydziału, swego h rólow i przed- 
stawiał. 'Stychać, iż Pan Lamò mist bydź pawo= 
dem do tego przez Ministrów nczżynionego kroku, 
i sądzą, iż ziąd zapewne odmiana Ministrów nastąpi. 

; , = (Dnia 14 czerwta.. — 

Dowódcy powstańców, korzystając z amne- 
styi, poddali się po większey części, oprócz Jese 
del Estanys i tak nazwanego Carnicer de Casece 
la Silva. 'Frzey powstańcy, schwytani zbronią w 
ręku i rozstrzelani w Figueras, oświadczyli przed 
śmiercią; iż zostali uwiedzeni, i wymienili tych, 
którzy ich uwiedli. 


TvuRCYA. 
: (z Gazety Warszawskiey). E CE 

Dokończenie rapportu o wypadkach pod Å- 
tenami d. 6 maja, wyjęłego z powszechuey gaze- 
ty greckiey. 

„ Zosulietów, którzy byli w bitwie, nratowa- 
li się jenerałowie Botzari D. Zerva, N. Zerva 
i Makrijanni, dowódca ateńszyków.! Wspólnie z 
adjutantami naczelnego wodza, szefami batalionu 
Payne i O Fallan, z wielk:ćm niebezpieczeń- 
stwem wsadziłi ocalene woysko na statki. Z 12 
cudzoziemców przyjaciół greckich, którzy wyszli 
z woyskićm regularućm, i mężnie walczyli, 4 tyl- 
ko powróciło. ra 

„ Oddziały pozostałe w Pireus i Phalerus 
nie mogity przeyść przez las aliwny, co byloby 
bardzo skutecznćm, gdyż zwróciłyby na siebie u= 
wagę pieprzyjaciela'i znaczną część siły jego. Wła= 
sciwą tego przyczynę przypis:ć wypeda otrętwia= 
łości, jaka po smierci Karaiskakiego niemałą część 
woyska ogatnęła: inaczey bowiem jenerał &ztzo 
Tsavelło, dowódca tego woyska; akazawszy  znako- 
mitą waleczność i biegłość w týla zdarzeniach, nie 
byłby został nieczynnym , jeśliby go mocne po- 
wody nie wstrzymywały. 3 

„Wieczorem duia 6 maja, jeszcze przed przy- 
byciem ocalonego woyska do Phalerus, woysko 
w Pireus, chcąc opuscić stenowiska na równinie 
izebwać się, wpadło w nieład, i zaledwo samo 
przeż się nie ustąpiło z ważnego stanowiska w 
klasztorze ś. Spirydona; zgromadziło się jednak, 
i utrzymało stanowiska lak w rzeczonym klaszto- 
rze, jako też w®Phalerus, a polćm zajęło się ich 


" wzmocnieniem, t 


„ Bitwa ta była prawdziwie jedną z nayszko- 
dliwszych dla Greków; nietylko bowiem w żadney 
inney przez ciąg siedmiolelniey woyny nie pole- 
gło tyle wałecznyrh Żołnierzy 1 jenersłów , lecz 
nawet od razu zniszczone tyle usiłowań, których 
spodziewano się pomyślnego skutku, zsraz skoro- 
by się były powiodły. Co się tycze poległych o- 
brońców wolności greckiey, nie możemy podobno 
nie stosownieyszego puwiedzieć , nad to, ca nie= 
gdyś rzekł ZŁysias, mówca Aitycki: Mogg ich na- 
zwąć szczęśliwemi, i zazdrościć ich śmiełei, my- 
śląc, iż ze wszystkich ludzi im tylko lepiey byto 
urodzić się; niź nie urodzić; mieli ciało śmiertel- 
ne, a czynami swemi zostawili po sobie nieśmier* 
telną pamięć. NWieczną i nieśmiertelną jest pa- 
mięć wasza, waleczni i prawdziwi synowie Gre- 
cyi, którzy, godni enoty waszych oyców, godni 
nadziei oyczyzny, polegliście w bitwie d. 6 maja, 
walcząc mężnie za prawa i wolność oyczyzny. 

„ Po klęsce d. 6 maja wielkie niebezpieczeń- 
stwo zdawało się zagrażać Akropolis, niż tak ze 
względu ną siłę nieprzyjacielską, lub na niemoż- 
ność dania odsieczy po niejakim czasie, jak ra- 
tzey dla tego, iŻ powszechnie niniemano, że ob- 
lężeni zostaną pozbawieni pierwszych potrzeb do 
życia. Pan Leblanc, dowódca fregaty francuz- 
kiey Juno, powodowany zapewne uczuciami ludz- 


i 
i 
Í 
f 
| 
| 


strzelanie do twierdzy,'i przez całą noc trwało. 


kości dla osady, ofiarował Kjufajerowi paśredni- 
ctwo swoje, które tenże przyjął, i uczynił nastę- 
pujące propozycye. (Tu następują wiadome juź 
proponowane warunki kapitulacyi, a w przypisku 
wyrażono, iż kapitulacya byla utożona w języku 
francuzkim, i Powszechna gazeta Grecka úmie- 
ściła ją Ifłumaczoną na język grecki.) Pisze daley 
taż gazeta: „Zważając tę kapitulacyą , widzimy 
łatwo, iż zamiarem Kjutajera nietylko jest opa- 
nowanie tey twierdzy; ma oraz cel tajemny. Na- 
przód, przez wyjątek, który czyni w pierwszymi 


“artykule, proponując, aby tylko pułkownik Feb- 


vier broń swoję zatrzymał, wszyscy zaś inni, a- 
by ją oddali, chciał wzniecić niezgodę MEC nim 
(Fabvierem) a drugimi dow ódcemi osady. Gdyby 
fjutajer nie miał takiego zamiaru, mógłby był 
p: aby tylko. wyżsi officerowie. osady 

roń swoję zatrzymali; mało bowiem dla niego 
znaczyło, gdyby ośmiu jub dziesięciu ludzi wysz- 
ło z bronią; jeśli inu zaś to szkodziło, wypadało 
żądać broni od wszystkich, bez żadnego wyjątku. 
Pewni jesteśmy, iż waleczny pułkownik i szczery 


przyjaciel Greków y nicby takiego nie przyjął i 


nie zniósł, coby wspólnie z nim walczących offi- 
cerów znieważsło; nie wątpimy zaś bynaymniey, 
iż propozycya została umyślnie uczypiona w po- 
wyższym zamiarze. Powtóre, w artykule 2gim 
chciał Kjutajer vazwać Greków poddanemi Sut- 
tāna, i spodziewał się, iż osada przyciśniona po- 
„trzebą, hańbę swoję podpisze. Lecz z wielką ra- 
dością udzielamy krótką odpowiedź osady do Pa- 
na Leblanc; odpowiedź, która nam przypomina 


-słowa naszych przodków: Przyydź i weż; odpo- 


wiedź godną tysiącznych pochwał, godną walk tey 
samey osady i krwi greckiey, którą już dla Akro- 
polis wylano, i która jeszcze ma bydź wylavą. (Tu 
następuje wiadoma odpowiedź osady do Pana Leas 
blanc.) Poczóm gazeta Grecka tak daley pisze: 
„ Do tego listu przyłączył Ajutajer inny, przez 
siebie samego w języku włoskun do Pana Leblanc 
napisany. Z początku chcieliśmy go umieścić w 


/ języku, jak był napisany, lecz podobno sam-pi- 


szący mógłby go dobrze zrozumieć; dla zaspoko- 
jenia ciekawości czytelników. naszych, tłumaczymy 
50, ile rozumiemy. Oto. jest ów list: 

— Dnia 12 maja tó27 w Atenach — 

Jaśnie Wietńożny Panie! | 

,;Ze względu na przyjaźń, jaką mają oba Mo- 
carstwa dla siebie; Żądanie „W Pana zostało. wy- 
słuchane. Ludzie ci nie znają ani miłości bliźnie- 
g9? ani dopełniają swoich powinności. Dwóch 
ub trzech samolubów, mających władzę w swym 
niewinnych dusz w niebezpie- 
czeństwo zguby. Widzisz WPan, w jsk obraża» 
jącym sposobie odpowiadają. Co się mnie tycze, 
mogę oświadczyć iż służyłem W Panu jakąś ode 
mnie żądał, i pragnąc WPana widzieć jesscze ; 
mam zaszczyt zostawać W Pana 
* Zyczliwym przyjacielem. 

TEN A Mehmed Reszyd Basza ` 
|, pełnomocny naczelny dowódca 
woyska i t. d. k 

|. „Po wyłszey odpowiedzi (pisze nakoniec po- 
wszechna gazeta Grecka) waleczney osady w AÆ-. 
kropolis, zaczęło się znowu d. 12 maja wieczorem 


ręku, wtrąca tyle 


(a Korrespondenta Warszawskiego.) 

Gazeta powszechna donosi z Alexandryi pôd 
dniem 5 kwietnia co następuje: „Bawiący tu se- 
kretarz dowódzcy eskadry francuzkiey na archi- 
pelagu, oddał dragomanowi Vice-Króla pismo, w 
którem udzielona jest Vice- Królowi rada, ażeby 
pospieszał z wysłaniem wyprawy do Morei prze- 


| znaczonćy , w celu dokonania zupełnego podbicia 


Rei, pierwey nim pewne nastąpią okoliczno- 
ci. 


ddr wiAaDOMOŚCI 
($ Gazety Warszawskiey.) 
W pewnej wsi w Anglii widziano niedawno 
osobliwszą bitwę. Roy pszczół spuścił się raptem 


na ul napełniony pszczołami, ij otworem wpadł w 


+ 


Prezydent miasta 


niego. Powstał natychmiast wielki szmer, i wkrót- 
ce dwa nieprzyjacielskie roje wyleciały, i zaczęły 
w powietrzu zaciętą z sobą walkę. Stami, padały 
pszczoły zabite iranicne na ziemię; wszystko zda- 
wało się ruchomą chmurą. Nakoniec zwycięztwo 
odniosła strona zaczepiająca, która też zaraz ul 
zajęła. 

e W Orleanie zeszłego tygodnia a mało co się 
nie wydarzył straszny przypadek. Na placu tar- 
gowiska pokazywano kilkanaście wężów, między 
innemi dwa te (same grzechotniki, które w miesią- 
siącu lutym przywiózł do Francyi Pan Drake, 
zmarły w Rouen. od ukąszenia jednego z tych ga- 
dów. Dnia 18 b. m. wieczorem, młody jeden po- 
sługacz w menażeryi, która należy do owdowia- 
tey Pani Drake, pomagając jednemu z grzechotni- 
ków do zrzucenią skóry, trzymał go zanurzonego 
w wodzie, obwinąwszy sobie wórzód rękę serwetą 
złożoną w ośmioro. Trzymał go tak ze20 minut, 
a wąż, wijąc się ciągle, wwyślizgał mu się powoli 
z ręki, dotego stopnia, Że potrafił młodzieńca u- 
gryźć w malenki palec. Przerażony niebezpie- 
czeństwem tego ukąszenia, traci przytomność i pu-' 
szcza węża. Pani Drake „widząc jak okropne sku- 
tki ucieczka gadu może źrządzić, w mgnieniu oka, 
rzuca mu serwetę na głowę, porywa g0 1 odnosi 
do klatki. Raniony zaś, teyże chwili przylatuje 
ztopórkiem; a gdy inni posługacze nie chcieli , 
Pani Drake sama odcina mu ukąszony, palec po- 
wyżey mieysca rany. Niepodobna jest „opisać 
niespokoyności i udręczeń, których oświadczał 
przez 8 godzin'po tém zdarzeniu młody posługacz. 
Świadek straszliwych symptomątów jakie towa- 
rzyszyły Śmierci Pana Drake, „niema się bydź 
wystawionym na śmierć nieochybną, i w naybole- 
śnieyszey trwodze oczekiwał upłynienia tego cza- 
su, W reszczie, gdy żadna oznaka niebezpieczeń- 
slwa nie objawiła się, nadzieja i ufność wstąpiły 
w niego, iod tego czasu nic nie „cierpiał prócz do- 
legliwości ran zwyczaynych. 

Dnia 7 kwietnia umarła na wyspie Jamaice 
Murzynka, nazwiskiem Rebekka Fory, która mia- 
ła 140 lat. Przekonano się ojey wieku z kontra- 
kitów zawartych przez tych , którzy ją jako nie- 
wolnicę kupowali, Aż do zgonu zachowała zupeł- 
ną pray kona umysłu. Potomstwo naymłodszey 
jey córki składa się z 10 wnuków, 54 prawnuków, 
Ri praprawnuka. 23 


(z Monitora Warszawskiego). 

Okropne nieszczęście dotknęło wioskę Grous= 
selin, w depariamencie Izery; o cztery mile od 
Grenoble, na dolinie zwaney Gresivaudan. D 15 
b.m., około godziny 1o w wieczór, trąba wodna 
niewidzianóy dotąd wielkości, uderzyła na góry; 
pod któremi leży wspomniona wioska; straszliwy 
ten bałwan we mgnieniu oka poobalał drzewa z ko- 
rzeniem i oberwał ogromne głazy, tocząc je pómię- 
dzy chatki rozłożone u spodu. Wszystkie budynki 
poslaly zgruchotane lub zagrzebane pod zaspą Żwi- 
ru. Ludzie i trzody wspólne zniknęli. Pierwsze 
doniesienia podały juź liczbę poległych ofiar, lecz 
chętnie uważamy ją za przesadzoną. Zaraz naza- 
jutrz wjęcey niźli 6o osób dobyto z gruzów, i lę- 
kano się, aby ta liczba jeszcze się większą nie okazała. 
Grenoble, w towarzystwie wie- 
lu znakomitych tamteyszych mieszkańców udał 
się d. 18 na mieysce lego straszliwego wypadku. 


Literatura. 

„Pociechą jest dla ludzi dobrych widzieć 
wśród ogólney rozwiązłości pism szkodliwych, 
wychodzące dzieła, które można uważać jako 
środki zaradcze. Spieszymy z donieśieniem , iż 
takim jest książka. ogłoszona w tey chwili przez 
księgarza, który swe nazwisko łączy tylko do 
rzedsięwzięć korzystnych dla obyczajów i nauk. 
Odkupienia narodu ludzkiego; dzieło niemieckie 
wydane przez uczonego Schmitta, przyjęte zo- 
stało z równym zapałem od ludzi pobożnych 
jak i światowych. Powszechne to powodzenie 
było owocem głębokiey nauki, którey dowód pi- 
sarz daje na kaźdey >> chcąc przekonać: iż 

) ) 


> 


wielkie dzieło odkupienia było przepowiedziane 
przez podania religiyne, i figarycznie wystawiane w 
ofiarach wszystkich. ludów. Zamiarem także 
było autora, wydać niejako dodatek do wieczo- 
rów petersburskich Hrabiego de Młaistre. Ude- 
rzony wszelkiemi rodzajami zalet oryginalu, 
Pan Henrion, odwokat sądów królewskich w Pa- 
ryżu; powziął i wykonał zamysł przełożenia gy 
na język francuzki. Jest-to prawdziwa przy- 
sługa dla osób lubiących zatrudniać umysł 
czytaniem voważnćm. 
— Wyszło również inne dzieło które Pan Mens 
rion już nie tłumaczył, lecz sam napisał; jest- 
to Historya literatury francuzkiey, obeymująca 
sześć epok poprzedzających Ludwika XI, z rzus 
tem oka na siódmą. Pierwsze wyrazy wstępu 
dokładnie oznaczają zamiar pisarza: „Zdawa- 
ło mi się, iĉ -w bibliotekach naszych wielka 
znayduje się przerwa; młodzieży fravcuzkiey o- 
swojonóy w szkołach z literaturą grecką i ta- 
cińską, prawie obcym jest postęp oświaty włas- 
ney oyczyzny: * P. /łenrion wydaje pierwszy 
poszyt jako probę, i tylko jeżeli uczona publicz- 
ność dobrze ją przyymie będzie mógł, jak sam 
wyraża, odważyć się do wydania reszty wielkiey 
i waźney pracy. Nieociągamy się więc radzić mu 
aby się przygotował do wypełnienia obowiązku, 
którego się podjął względem swych czytelników.” 
ek Wyszło w Paryżu Zycie $. Wincentego a 
Paulo, dzieło uwieńczone przeż towarzystwo 
dobrych książek, które mu , przysądzito pier- 
wszą nagrodę królewską. Życie s. FFicentego 
a Paulo można nazwać dziejami samey dobro- 
czynności;  jest-to 


dzia chrześciańskiego, które w pamięci ludów 


tyle błogich wspomnień utkwiło! Autor P. 
apefigue, miał szczególniey na> celu uło- 


żenie takiego dzieła,  któreby służyło dla 
wszystkich, i dowiodło  dzisieyszym  pokole- 
niom: że i domy przytułku dla nędzarzy , i szpi- 
tale dla chorych, winniśmy początkowo na- 
tchoieniu religii, iże głos-to jednego bogoboynego 
męża dźwignął te zakłady, które tylu nieszczęsli- 
wych wspierają. Dzieło, o któróm mową, zaleca- 
ją nadewszystko badania! historyczne 6 ś. Win- 
centym Pawle, io zakładach jego staraniem wznie- 
sionych; przy każdym wyjaśnione są powody za- 
łożenia; początek i wźrost. Zalecamy je wszy- 
stkim którzyby chcieli rozszerzać dobre książki 
iczytać pismo razem przyjemne i chrześciańskie. 


TF ilno == 


Telegra moskiewski, w Nrże 8 z miesiąca 
kwietnia b. r. następną umieścił wiadomość: 


Dopełniamy danego nam poruczenia, uwia= 
damiając o zjawieniu się bardzo pożytecznego dzie- 
ła. Pan Ignacy Platon Kozłowski, artysta polski, 
i uczeń Fielda, na niejaki czas przybyły do Mo- 
skwy, udzielił nam drukowanego prospektu, na 
dzieło, które w krótkim przeciągu czasu wydać 
ma na jaw, we francuzkim (i polskim) języku, pod 
tytułem: Methode pratique pour le Piano-korte. 
conduisant progressivement des premićrs elemens, 
aux plus grandes difficultés; avec un dictionnaire 
des termes téchniques les plus usités, et des dif- 
férentes inventions musicales, arrangée aprés 
des ouvrages des plus célebres compositeurs, et 
ornée du portrait de Field. (Szkoła praktyczna 


~ na Fortepiano, prowadząca stopniami od nay- 


pierwszych początków do naywiększych trudności; 
ze słownikiem nayużywańszych wyrazów techni- 
cznych, oraz różnych muzycznych wynalazków, u= 
łożoną podług dzieł naystawnieyszych kompozy= 
torów i azdobiona portretem Fielda). Całe dzieto 


| Soamócasdzacacecachca ac 
Czas obserwacyi. j Wysokość Barom. h Wys. Ther. Réau. 
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wspaniały obraz miłosier= 


Pana Kozłowskiego składać się będzie z 
K £ ię będzie ści 
oddziałów, które co miesiąc wiskodzie aa aż 


czasu wydania pierwszego oddziału. „W Rossyi, ? / 


owiada „Pan K. „gdzie olbrzymi postęp umieję- 
jtności i sztuk, tak zadziwiającym sposobem jest 
» przyspieszany, przez zachęcenia i opiekę mądre- < 
n80 1 oycowskiego Rząda, ġust do muzyki stał 
»się powszechnym, i już liczymy pomiędzy nasze 
„mi rodakami, kompozytorów j znakomitych ar= 
Jas Ale dla rozwinienia rodzącego się mło- 
dzieńczego talentu, braknie nam jeszcze dzieł 
„ elementarnych inuzycznych, właściwych do przy” 
„spieszenia i ułatwienia postępów w atzęjkcj 
Mówiąc o praktyce muzyczney dodaje Pan K 
ra Zoslawiono było poźnieyszym, a szczesólnie „patą 
„ spółczesnym, wzniesienie muzyki do na S Poraz, 
„go doskonałości stopnia. Odtąd ady yind u. 
„ kształcenie tey sztuki dało uczuć Soeh me- 
„tód czyli „szkół praktycznych, za Besk. któ. 
„» rych, można utworzyć gust, i nabydź pięknego 
„grania. Że wszystkich dzieł temu pezednieto» 
„wi właściwych , szkoła Paci Mążeru naychlu- 
n buieysze zyskała pochwały; pomimo tdak wiel- 
»kiey swojey wartości, tę w sobie ma niedo o- 
„dność, że jest nadto obszerną i zbyt: drogą dla 
„ uczniów, Zamierzając wydać mą szkołę gó 
n patem z dzieł Pani Mążeru, PP. Fielda, Hunla 
„ Millera i Karola Czernego ; korzystałem prz A 
„ tóm z rad sławnego Fielda. Wiadoma. że TREA 
% komity artysta, równie wielki kompózytór jak i 
„ wirtuoz zadziwiający, wynalazł systemat ukfadu 
„ palców, wprowadził zupełnie oryginalny rodzay 
BART świetnością i mboy dotąd nikomu nie- 
Poświęcając swe dzieło: Damó jästa 
skwy, swiattym opiekunkom sztuk wiar ak 
K. dzieli go na dwanaście rozdziatów. Z 'umie- 
szczenia ich w prospekcie, wnosić można 0 pe- 
waym i ścisłym jego układzie, oraz Sdot 
się, že wspomuiona praca, dobrze i godnię wy=` 
abe A. prez autora zostanie.. Er 
ecz nadewszystko, naylensz6 A - 
na Kozłowskiego w ats oki ES DA 
niem bydź może, młody jego uczeń, przybyfy Stu 
do Moskwy, Franuś Łopattą. Nieraz słyszeliśmy 
granie Franusia na fortepianie, i Śmiało zdaje się 
siawić możemy naszego ziomka, obok Apula ; Li- 
sta; wirtuozów dzieci , zadziwiających paryzką i 
londyńską publiczność, Franuś ma lat dziesięć 
lecz słysząc jego granie, trudno dać wiarę, żeby 
tak zachwycające, . przesliczne dzwięki, tworzyły 
się pod rękami dziecięcia. Wiele po niem obie- 
cywać można. Nie chcąc bynaymniey uchodzić 
ża znawców muzyki, to tylko powiemy czytelni- 
kóm naszym, że powtarzamy powszechny odyłos 
wielu gnawców ; słuchających Franusia z zadzi- 
wieniem i roskoszą. Fizyonomista, spóyrzawszy 
na niego, rzekłby, że sama nawet twarz jego, zns- 
komitego dowodzi talentu. Wielkie, pełne oema 
oczy, dowcipna Żywość , dostatecznie o tém prze- 
konywają. Sam już on układa pomnieysze sztuczki 
muzyczne. Walec przez niego napisany i poświę- 
cony Hrabiney Potockiey , odznacza się oięjakąć 
miłą wesołością. Zyczymy, Żeby swego czasu, 
Hranuś Łopatta stał się tak wielkim artystą, jakim 
za naszych czasów, jest nieborównany Field! Ę)- 


*) Prenumerata przyymuje się w` sz 

( ) Karola Lenko Tn St. doj. R 
Paeza. FF Warszawie u M. Głicksdergać | 
IV Wilnie u Józefa Zawadzkiego, Cena 
- oadieącć wynosi rubli assygn. 25, Dzie- 

fo to Jug jest w druku. Pierwszy oddział 

Jego wyydzie w miesiącu lipcu. \ 
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| DODATEK DO GAZETY KURYGRA LITEWSKIEGO N. 79. 


Wilno dnia 6 Lipca 0.48, 1827 Raku: 


: AMHEPATOPCKATO Bocnumameasbraro 
Aoma, om» G. Ilerepóyprekaro (Onekynckaro Cost- 
Ima CHMb OÓbABAACMCH: YMO Bb OHOMb MpPOĄAEM- 
ca Cb AyKLUIOHHaro nyóausuaro mopra 3a1OikeHHOE 
a nmpocpoueioe neąBAKiM0e uMbiie' mMan10aKnt- 
HBIXŁ qbmeii HaąsBopiaro Cossmuuka BoakoBa, 
Aaexcanąpa u Eausasembtr AaekchćBLIXh Boaxo- 
BbIX», cocmóamee Bumeóckoń Iyóepnin Beaum- 
ckaro Iilonbma s» Aepesnax»: /|jmnmposk$ 22, Ilan- 
xoro 56, Xoxmax» 25, Lannnqyb 17, Ilouunx% 35, 
IlysanoBoii 49, Baaa6onozońi 41, Vpaznoit 25 ułE- 
xanouoii u3b 29-25 a pcero 207 myxecka mora 


RYB, NACAHHAbIXD IO peRusiu 1816 roga, Cb pox- 


ĄEHHLIMH NOCE pezugin, CO BCA NpuHajLeKAL EIO 
Kb HYMA 3EMAEIO H BCAKHMb HA OHOË CINDOEHJĘME; 
ALA Mero HasHaueRLI CpOKAI NMIODTAMh Cero Toza 
mbea HoA6pa nepBbiń 8, Bmopslii 10, K mpemiń 
15 uuca». /Reaaromia kynume uwbnie cie, Morym» 
ABAAMCH Bb Unekynckiń QCosgm» noka3anubix% 
ducAb Bb IpuCyąCMREKHOe BPEMA M BuĄuME Bb 
OHOMb nupojazaeMomy UMKHiio ONHCE, ycCAOBIE H 
aż o leian KpbnocJA. ze 
EEE Keneąnnopb QcMo10BCKAU. 
1 Rada Opiekuńcza Sankt Petersburska Cr- 
SARSKIEGO Domu wychowania ninieyszóm ogłasza: iż 
w niey przedaje się przez aukcyą z publicznego 
targu oddany na ewikcyą i przeterminowany nie- 
ruchomy majątek małoletnich dzieci Radcy dworu 
Wołkowa, Alexandra i Elżbiety Alexiejewych 
Wołkowych, położony w gubernii Witebskiey 
powiecie Wieliżskim , we wsiach Dmitrówce 
22, Pankowie 56, Chotmach 25, Hlinice 17, 
Poczynkie 55, Puzanowie 49, Bałabanowie 41, 
Hrasuie 25, i Jechałowie z 29 —- 23, w ogó- 
le płci męzkiey 267 dusz, zapisanych do re- 
wizyi 1816 roku, z urodzonemi po rewizyi, ze 
wszelką należącą do mich ziemią i wszelkiem na 
niey zabudowaniem; do czego naznaczają się ter- 


"miny do targow roku teraźnieyszego w miesiącu 


nowembrze: pierwszy dnia 8, drugi 10, a trzeci 
15; Zyczący kupić takowy majątek zechcą przy- 
bydź do Rady Opiekuńczey w dniach powyższych 
w czasie posiedzeń, i widzieć w niey przedające- 
go się majątku inwentarz, warunki i formę prze- 
dażnego prawa. 


Expedytor Osmołowski. 
1 HMIIEPATOPCKATO BocnamanieabHaro 


Joma om» Cm- Ilemepóyprckaro Onekyac:. ro Co- 
BEMA CHM'b OÓbABAAEMCA: YMO BŁ OHOMb NpoOAAEMCA 
Cb ayKuioHHaro MiyÓAMMHArOo mopra 3aa0;xeHHOE M 
un ocpoęieunoe HEĄBHRMMOE uwbHie Ilopymunka 
ukodaa MnanoBuua Kocmpozckaro, cocmoaiyee 
Bumeóckoli Tybepnia HeBeabckaro [loBsma npa 
Ceabyb Tpumue s; atopoBbIXv 5, Bb 4epeBnAXh: 
„BypnoBh 20, Byxaposs 20, Geqarnab 14, u Ka- 
mub 3a uckatodeuiemsp oąuoii Ż0, M moro 89, my- 
mecka nora AJUIb;, HNKCAHHBIXŁ NO peBu3iu 1816 
Toga Ch po;RĄEHHBIMH NOCA% peBusiu, CO BCE npu- 
Hajnekau1e10 Kb HHMb 3EMAeFIO H BCAKHM'b Ha 0- 
noń cempoenieMb, ANA ero HĄSHA4€HBI CPOKH mop- 
ram» cero roga HoxÓpA MIA niepBLrii 8, BMOpHIÑ 10, 
m mpemiit 15 uuca». /Reaariqia kymemb nwbnie 
eie, Morymm aBąamca Bb Onekynckiii Coskns no- 
KAZAHHÞIXb 4HCAŁ Bb UPHCYĄCMREHHOE BpeMA M 
BHĄCMb Bb OROMŁ NpogaBâeMOMY MMŃSHIIO ONKCH, 
ycaoBie i dopuy xynqeii xkpknocmu. 
kcnegumopb. Ocno10BCKA. 


1 Rada Opiekuńcza Sankt Petershurska Cz- 
SARSKIEGO Domu wychowania ninieyszem ogłasza: 
iż w niey przedeje się przez aukcyą z publicznego 
targu, oddany na ewikcyą i przeterminowany nie- 
ruchomy majątek Porucznika Nikołaja Twanowi- 
cza Kostrowskiego, położony w. gabern:i Wi- 
tebskiey powiecie Newelskim przy wioseczce 
Hryszniewie dworncch dusz 5, we wsiach Bur- 


cowie 20, Bucharowie 20, Sediapini 14 i Kam- 
nie po wyłączeniu jedney 50, w ogóle dusz płci 
męzkiey 89; zapisanych w rewizyi 1016 roku, z 
urodzonemi po rewizyi, ze wszelką należącą do 
nich ziemią i wszelkiem na niey zabndowaniem ; 
do czego baznaczają się terminy do targow roku 
teraźnieyszego “w miesiąca nowembrze, pierwszy 
dnia 8, drugi dnia 10, a trzeci 15: życzący kupić 
takowy majątek, zechcą przybyć do Rady Opie- 
kuńczey w dniach powyższych w czasie posiedzeń, 
i widzieć w niey przedającego się majątku inwen- 
tarz, warunki i formę przedaźnego prawa. : 
Expedytor Osmołowski. 


, „1 Od Izby Skarbowey Wiłeńskiey ogłasza 
się, iż wniey w dniach 15, 18 i 19 bieżącego mea 
lipca będą się odbywać targi na reparacyą domu 
dworzaństwa, Zamkową bramą zowiącego się; do 
jakowych targow, życzący wziąć na siebie tę re- 
paracyą ninieyszym wzywają się. . 
A Sowietnik Kramer. 
Naczelnik Stołu Jarocki. 


1 Stosownie do rozporządzenia Zwierzch= 


ności i postanowienia Opieki szlacheckiey ptu 


Wileń. , pozostała ruchomość po zmarłym w 
mieście Wilnie Radcy Kollegialnym Zinowie, 
zacznie się wyprzedawać przez publiczną licy- 
tacyą w sali Sądu Ziemskiego ptu Wileńskie- 
go, która od dnia 11 teraź. miesiąca trwać bę- 
dzie w godzinach południowych poczynając od 
Sciey, do czasu zupełnego oney ukończenia. 
O czém zawiadamiają się wszyscy mający chęć 
nabycia wyżey namienioney ruchomości. 1827 
r. lipca 5 dnia. 


(podpisano) Prezes Opieki Szlacheckiey - 


Marszałek Wileński i Kawaler 
i Stanisław Jasieński. 
Za zgodność Sekretarz Szlachecki P. W, 
; Z. Siemaszko. 


1 Oświadczenie wespół z naysolennieyszem 
zażaleniem , imieniem niżey podpisujących się, 
Tymofieja i żony jego Frołowych Kapitaństwa 
Artyleryi woysk Ross. na JW. Stanisława Gralfa 
Judyckiego , zanosi się oto: Obżałny Graf Ju- 
dycki, w latach 1821, 1822, 1325, 1824 przy- 
ciskany dosyć srogiemi okolicznościami , kiedy 
ze skutków tych częstokroć miewał z Miasta 
Wilna sobie wzbroniony wyjazd , nie starał się 
meblow, o których (w procesie swym, i siebie , i 
żałcych krzywdzące fałsze obeymującym, nie- 
wczesnym, bo po upływie 5ch lat w akta Ziem- 
skie Słackie, wzglednie żałcych pokątnie zanie- 
sionym i do Gazety Kuryera Litt. w N. 72 pod 
rokiem 1827 czerwca 22 zaniesionym:) wyraża; 
bo obok nieszczęść i niedostatków, jakowemi 
był dotknięty, ani o upięknieniu swojego domu 
niemyślał, ani też czasu niemiał cudze przeda- 
wać fanty; lecz na oswobodzenie siebie i na 
utrzymanie życia, zawsze gotowych potrzebował 
pieniędzy. Tych żałcy Frołłow na uroczyste Ob- 
Żałgo nie mógł odmówić prożby; dał mu więc 
różuaczasowie r. sr. 1000, i na tę summę wziął 
od obżąłnego obligacyyny zapis. A więc obligu 
pełna waluta; bo żałey meblów jako oficer 
nie miał, niema, iich niedawał. Niema ze stro- 
ny żałeych pod obżałaym podeyścia i bydź nie- 
mogło, raz, że oni tą cnocie. wstrętuą nie zay- 


t 
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muja się erynnością; powzóre: że obżałny, któ- ` i Kazimierz Woyńowski wieczysty podda- 
ry dawno skończył młodości lata, niezgodzitby -ny i skazkami objęty z Płu Upits. parafii Nowo= 
się na żadne pod sobą zdrady. Niedopełnili mieyskiey, rodem z majątku Niewieżnik, wzro- 
żałcy Żadnego gwałtu, ani wymusu; bo na to’ słu małego, lat 17 mający, twarzy okrągłey, oczu 
w Mieście Wilnie, gdzie obżałny na ówczas peł- szarych, włosów ciemńo-bląd,odziany w spancex 
ną goryczy miał reżydeńcyą; gdzie tyle różnych sukna ciemno zielonego na jeden rząd guzików 
znayduje się Dykastertyi , nie ma natychmiast n- zapinany, spodnie czarne suki, nre, bóty, czapka 
czynićby się powinnego oświadczenia, niema skar- czarna z brylkiem czarnym, mało co mówiący 
gi; słowem nie ma Żadnego prawnego kroku. pó polsku, lecz po Litewska, zbiegł na du'u 
A więc, że proceśobżałgo próżny, nayniesłuszniey 28 junij r. ter..z domu Kapitalnego przy Ulicy 
wymyślony, samą tylko niedorzeczność obeymu- Zamkowey pad Ner 140. Ostrzega sę: iż ktoby 
jacy; że teii proces, w biczem Żałcym szkodzić takiemu to zbiegowi, któren nie mało uczywił 
nie może i uie powinien, żałcy ninieysze w spo- szkody, dopómagał do przechowywania się i u- 
sobie reprocesu zanoszą oświadczenie , i one a> Cieczki, z takim za odkryciem postąpiono będzie 
żeby publiczność o tem poinformowaną była, że podług Ukazów Monarszych:i prawa krajowe- 
Obżałny Graf Judycki, za pieniądze w góto- go, a policyą i wszelką Zwierzehność kraiową 
wizńie w nagłych jego potrzebach w dobrey uprasza się,o przyi*zymanie i odesłanie tego zbie- 
wierze i ufności wzięte; tak mkczemną jaką ga do mieysca jego urodzenia, z uręczeniem po 
jest potwarz, płaci Swoim kredytorom monetą, wrółtu kosztów pońieśionych. Roku i827? jas 
do Gazety Kuryera Lit. umiescić postanowili=` lii 3 dnia. 


śmy. Pisan 1827 janii 2 duia. Józef Pużyna b. Assesor Sądu Głów. 
Jako zanosżący tak w imienia własnym i : 

Żony mojey podpisuję Sztabs Kapitan 'Tomasż 3 Magistratura Powsżechnóy Opieki Gus 

Frołow. À ; bernii Ditto Wileńskiey w skutek reżolńcyi w 


Roku 182% mca julii 2 dnia. Przed Akta- dnia 16 junii nastałcy, naznacżyła targi: pier< 
7 J J { ) y g6 p 


mi Grodzkiemi Powiatu Wileńskiego obecnie wszy 11, drugi 12 atrzeci i ostateczny 15 ju=. 


stanąwszy W. JP. Tomasz Frołow Sztabs-Kapi- lii idącego 1827 rina sprzedanie słarey bielizny; 
tan artyleryi woysk IRossyyskich minieysze o- pozostałey od potrzeb Mieyskiego Szpitala, jak 
świadczenie do bProtokuła wpisać podał. również ną zteparowanie niektórych rzeczy dla 
Przyjąłem Rejent Oaufry Horodeński.  tegeź Szpitala potrzebnych. Aby więc życzący 
Dozwala się drakować. Duia 5 lipca 1827 osoby nabydź pomieńione Artykuly, i wziąść na 
roku Cenżor Radca Stann Iguacy Reszka. siebie reparacyą, raczyły jawić się w powyżey 
- wyrażonych terminach do Sżpicalą Mivyskiego. 
1 Sąd Taxatorsko Exdywizorski na nsa+ w Domu byłym Sapieżyńskimn w Mieście Wilnie 
tysfakcyonowanie wierzycielów i preletso- naprzedmieścia Antokolu exyatującego, przez ni- 
row'do massy sukcessorów zeszłego Marszałka hieyszą awizacyą zawiadamia; 
Upitskiego Stanisława: Brunowa, JWW. Józe< Henpemęaanii Hanens I pukasa [[emp» K 1eiicutb 
fa Granicznego Guberniatnego i Szymona Gra- A jn Sekretarz: Jan Solimaut; 
nicznego Upitskiego Sędziów braci, oraz siostr „Naczelnik Stołu Gukerński Sekretarz -Ans 
Maryjanny i Bogamiły Marszałkowieu Upitskich drzejewski. 
Brunowów Remissą Sądu. Głównego Dragiego REKER | $ ; C 
Departamentu Litto Wileńskiego w roku tera- | , 3 Telszewska Dworzańska Opieka ogłasza, że 
źnieyszyńt maja trzynastego dnia zaszłą ustanowio= V dniach %9 151 paźdźłernika odhywać się będą. 
NICYSZYK MAJ NE OCE A gassią ustano Wios w tey opiece targi, zaś w dniu Ż nowembra lego 
ny, a 25 bieżącego miesiąca junii w majętności 1827 roku przetargi na wzięcie w dżierzżkwę maż 
Stebiakach złożony; po rozwiązanini odpowiednie jątku Winteliszek i Nagurek z krescencyarii, á 
do Remissy wszystkich stron kwestyów, i po zasiewem , powinnościami włościanskiemi; czyn 
naznaczoney administracyi Dóbr Stebiak iPak- $zami 2 w de = "GRA 
sciów w powiecie Upitskim leżących, o nakaża- Aa fiettacyi asistecżowicd ców A: ad 
nych oraz wymiarach i komporłacyi na wszy- nych dwa, karczemnych cztery, gruntówych dwa 
stkich stronach 'na dzień 20 następnego mie- dzieście jeden , ogrodowych ślinfapnych dziewięś 
siąca julii do Kancellaryi Ziemskiey Upitskiey, tnaście; aby przeto życzący Wziąć takową dziers 
tudzież aktow z tradycyynemi posessorani, i s KE deda się yeo aaf pał DAŁ 
osobnych z byłą Marszatkową Upitską JW. Brn= kg jeduakte nie «przód wezinie skulek aż po 
nowową w naslypnym na oczewjste rozebranie > zaryżerdzeniu od żwiefzchności, 
sprawy złożeniu się Sądu zjazd swóy na dzień 20 Prezes opieki Marszał »x« Kałixt Daniłowież. 
oktobra teraźnieyszego roku zadeterininował. > z ekrelarz Jacewicz. 
O czém ażeby interessowane strony wiedziały i f, obw z wej 
` a gotowością. na probacyą swoich pretensyów, w ' 3 Oświadczenie imieniem JW. Jana Rossocha- 
terminie jawiły się, przez trzykrotną awiżacyą  ckiego Prezydenta Sądu Giło Wileń. Departa- 
daje wiedzieć. Datt 1627 roku mca junii 28 mentu 260 Czasowego i Kawalera zanosi się 
dnia w Steybiakach. i w rzeczy następney: zeszły Autoni Rewiński b. 
Józef Hoppen Prezydent Żiemski Pt. Wiłe Pisarz Grodz. Wołkow. miał u oświadczające- 
komir. i Exdywizorą |. go się oblig na żł. 24,000, od którey pobierał 
Ignacy Zakrzewski Pisarz Ziemski Pita. procenta i różnoczasowie na należność kapi- 
Oszmiań. Exdywizor. > też taluną przyymował nadpłaty, a w r. 1826 kwie- 
Maciey Paszkiewicz Pisarz Ziemski Pita. tuia 25 uczynił z oświadczającym się ostatecz= 
Upitt. Exdywizor. ' | hy rachunek, zjakiego gdy podłag kwiiow oə 
Zgodno z Zarnałem Regent Podkomorski kazało się iż nie więcey należało jak tylko r. 
Wiłkomierski i Exdywizorski Ignacy Dołoboe Sr. 600, na tę ilość wydał oświadczający oblig, 
wski. y : a lubo Antobi Rewienski miał wnet powrócić v- 
o blig pierwszy na żł. 24,00» wydany, jednokżo 
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ouego nie powrócił, i wkrótee dni Życia ukoń- 


czył. Gdy zaś dopiero dowiaduje się oświad- 
czający, iż oblig nar. sr, Goo przelewem nabył 
W. Jakób Szefaławiez i udzielnie oblig pierwszy 
dostał się w ręce niejakiegoś Żyda -2 nazwiska 
niewiadomego; z tego powodu widzę potrzebę 


- podać do wiadomości, iż oblig jaki był wydany 


na zł. 24.000 został uspokojony. Że szczegól- 
na uluość jaką miał oświadczający się w osobie 
Tadeusza Rewieńskiego była przyczyną iż bez po= 
wrócenia obligu pierwszego stanowił ż nim o- 
brachunck, i wtem względzie nie czynił potrze= 
bney ostróżności; ponieważ oblig takowy. nie był 
formalnie wydany iaktykowany, a przeto i os 
trzegam wszystkich, a żeby o skrypt powyższy 
na zł. 24,006 na imie Rewinskiegó wydany ja 
ko opłacony i zaręczony do zwrótń, w żadne 
układy nie wchodził, jak równie gdyby kto o- 
nego właścicielem lub nabywcą bydź się mie= 
nił. że kar za zdobycie nieprawne dopomnę się 
oświadcżam. Jan Rossochacki Prezyd. Sądu Gł. 
Departamentu Wr. i Kawaler. 

Roku 1827 mea jami $o dnia przed Ak= 
tami Ziemskiemi pta, Wilen. stawając osobiście 
WJP. Justyna Rostek ninieysze oświadczenie 
wpisać do protokała podał ione w tymże pro+ 
tokule własnoręcznie podpisał. 

Przyjąłem Jan Zienkowież W. Ż. Regent. 

Powyższe oświadczenie. dozwolono dru- 
kować dnia 1. lipca 1827. roku Cenzor Rad- 
ca Stanu Ignacy Reszka. 


e Nizey podpisany uwiadamia, że Kamie- 
nica dwópiątrowa od ulicy, trzypiątrowa od 
dziedzińca, ze wszełkiemi wygodami, na Ulicy 
Z mkowey pod 188 przy Kardynabi w mieście 
Wiluie położona, wiecznością się sprzedaje przez 
Sukcessorów zeszłego $. p. Daniela Gurkleyta 
dla zaspokojenia jego,kredytorów. Chcący na- 
bydź wiecznością, ma śię udeć dla umowy do 
teyże kamienicy. Daniel Guskeleit. 

I)ozwala się drukować.  Duia 2 lipca r. 
1827 Cenzor Iguacy Reszka. 


Żhiegi 
Ż majętności Wolfganga Połaknta w Po- 


wiecie 'Trockim Parafii Słarotrochiey. 4 

Jan Syn Stefana Lisiewicz zbiegł w roku 
182 1, miał ląt nateaczas 18, urody średniey , 
włosów błąd, twarzy pelaćy okrągłey, nosa'ma- 
łego nieco wkłęsłego: oczy błękitne, chód pro- 
sty, zwrótny, mowa grubas : 

Kazimierz Syn Michała Daukszewicz zbiegł 
W roku 1820, miat lat natenczas 10, urody śre- 
duiey, włosy ryże, twarzy pociągłey suchy, oczy 
błękitne, nosa mierney wielkości, chód prosty , 
sam rzezwy, mowa równa, © A 

2 Pan Tourniaire uwiadamia, że z St. Pe- 
tersburgą przybył z kompanią swoją do tutey- 
Szego miasta, i że w następną sobotę będzie 
miał honor dać pierwszą reprezeutagyą na dzie- 
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dzińca tuteyszego teatru. 


. 5 Izba Skarbowa Litewsko Grodzieńska po- 
daje do „powszechney wiadomości, iż w skutek 
kommunikacyj Wileńskiego Kommissóryatskiego 
Kominissyonerst wa na dostawę do Grodzieńskiego 
dywiżyyiego wojennego Łazaretu różnych rek wi- 
zylów 1 meteryałów, odbywać się będzie w teyże 
lubie Skarbowey Łicytacya w terminach dla tar- 


gow 25, 27, 28 i dla dobicia targow 29 następujące» 
go września dopiero idącego roku. Życzący wziąść 
takową dostawę raczą przybyć do Izby Sksrbowey 
na wyż wzmiankowane termina z odpowiedniemi 
kauciarni. Działo się na sessyi w Grodnie 28 czer- 
wca 1627 roka. ; 

Fadca Wincenty Styczyński. 

Józef Dobrzylewski Radzca Honorowy. - 

Alexander Baranowski Gubernialny Sekr, 

3 Gdy wyprzedaż domu Arteckich w mie- 
ście Wiłnie za Ostrą Bramą pod N. 1565 poto- 
żonego, w terminach uprzednio przeznaczonych, 
dla zażzłych prawnych przeszkód, do skutka 
dóprowadzoną być niemogła, a dopiero gdy pe 
ułatwionych kolejach’ co do wolności wyprzeda- 
nia wzmienionego doinu, żadne niezachodzą k we- 
Stye, przeto Sąd Ziemski Powiatu Wileń. wzy- 
wa ambientów Życzących nabyć takowy doin 
ażeby do tfeytacyi w dniach 11 i 12 oraz 19 
ostatecznym dla przetargu terażnieyszego mca 
jalii w tymże Sądzie jawilisię. Punkta przed- 
licytacyyne iocenka na każde zapotrzebowanie 
w Kaveelazyi ninieyszego Sądu ambientóm będą 
okazane. Roku 1827 mca junii „28 dnia. 

Ziemski Wileńsk' Prezydent. 

Gasper Hornowski. 
id 


3 Niłey podpisany podaje do wiadomości Pu- 
bliczney Gazety Kuryera Litewskiegwiż nabyw szy 
prawem dziedzicznym w roku 1822 „junii 2 dni 
majątek Purniewicze w owiecie Nowogródzkim 
Parafii Staradyskiey Gubernii Grodzieńskiey po= 
łożony, w którym znalazł więcey dusz zapisanych 
do skazek rewizyynych a w inwentarzu podawczym 
przy prawie sporządzonym za wyszłych podanych, 
jako to Michała Hryhora i Janka Kulbiejaw nieżo- 
natych, a Macieja Kulbieja z żoną i córką oraz Kon- 
drata Puszkara nieżonatego: gdy takowych ludzi 
po różnych powiatach i Guberniach szukając zna- 
leść niemoże pomimo jednak ukazy Manarsze 
przechowywają się, a nabywea nie tylko Że z nich 
nie ma użytku ale (za ich podatki opłaca, Niniey= 
sze oświadczenie zapisuję, żeby ci kiórzy przecho- 
wywają takowych zbiegów kiedy Reskrypiem Ła- 


"skawego Monśrchy dozwołono dopisywać do ska- 


zek ludzi opuszczonych, pomienionych zbiegow 
pod tytułem swoich zapisywać nieważyli się, o% 
wszem gdzie się znaydują do mieysca swojey ro 
dziny ì nabywcy powróceni i odsyłani byłi, u- 
prasza. Dat 1827 junii 10 dnia, 

Wawrzyniec Suchorubski Sędzia Gran. Pitu 


" Nowogródzkiego, 


Dozwala się drukować 28 czerwca 1827 roku 
Cenzor S. Żukowski. 


2 Niżey podpisany Imieniem żony swey 
Ścholastyki z Antasewiczów Okulewiczowey i 
brata jey Hipolita Antusewicza po zeszłym Bo- 
nifacym Antrsewiczu pozostałego polomstwą 
czyniący, stosownie do zapisanego pod dniem 
eo mają terażnieyszego roku w Aktach Ziem< 
skich Powiatu Prażauskiegn oświadczenia przez 
pinieyszą protextacyą zawiadamia, iź Folwark 
Niwiszcze w Gubernii Grodzień. w Powiecie 
Próżańskim leżący z dwunasta dymów Włoż 
ściańskich składający się, Aktorstwa WW, Igra= ) 
cego, Franciszka i Alexandra Narkuckich Braci 
pomiędzy sobą rodzonych uległy, Prawem zasta- 
wnym wr. 1808 miesiąca juwii 22 duia wyda- 
nym i przyznanym, żyjącema wówczas Bonifa« 
cemu Antuszewiczowi za summę złł. 76.000 
(4 warunkiem dopłacenia w rok dla Antusewi- 
cza po złł. 2,540 groszy 25) inwadiowany, a po 
zeyściu tegoż, dotąd w possesyi Zastawney Oku- 
łewiczow będący; gdy prmimo wiólokrotne do. 

Jal 
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WW. Narkuckich w;Powiecie Mozyrskim mie- 
szkających czynione odt «V7, dotychczas wyku- 
pionyw nie jest, i nadto gdy pomimo waruuki 
tymże prawem zasławnyim zastrzeżone, WW, 
Ńarknecy; w żadnym roku powyżey wztmienio = 
nego a do Intrat Folwarcznych doliczonego pro- 
centn nieopłacają, a z tego powodu gdy summa 
ka” italna z Zaległewni i do intraty każdo roczney 
Folwarku Niwiszcz z dorachowanemi procenta- 
mi, toż awausowaue przez Protestującego się pie- 
niądze na opłatę Skarbowych Podatków, na 
Exekucyją fuudi i na różue procederowę wy- 
datki, po ogóluyw wszystkich szczegółów w je- 
duo zniesieniu, wynoszą « górą 120,000 Zło- 
tych i Gdy Okulewiczowie łącznie z Hipolitem 
Anlusewiczem, w stopniu nieżyjącego teraz Bo- 
nifacego Autusewicza nayważnieyszemi i nay- 
pierwszemi uważają się bydź wiśtągycielami, i 
od dochodzenia pretensyow swych na wszel- 
kich WW. Narkuckich, tak w Powiecie Mo- 
zyrskim będących, jak i gdziekolwiek wynaleść 
się mogących funduszach, usunięci bydź niemo- 
gac, ażeby zatem ciż W W.Narkuccy majątków 
swych oprócz "Folwarku Niwiszeż, już oddawna 


. Prawem zastawnym obarezouego, nikoma nie- 


wybywali i nie inwadiowali, inikt onych naby- 
wać lab w.akłady jakiekolwiek wchodzić, nie- 
„determinował się, przez ninieyszą protestacyą o- 
głasza. Pisan r. 1627 miesiąca junii 25 dnia. 
č Antoni Okulewież. 
Dozwolonó drukować. Dnia 28 czerwca 
1827 roku Cenzor Iguacy Reszka. ` 


2, Excerpt oświadczenia z Protokułu po- 
tocznego Sądu Ziemskiego ptu Szawelskiegoa, 
w dacie poriżey zapisatiego , eteorundem pod 
urzędową Ziemstwa Szawelskiego pieczęcią stro- 
nie potrzebującey; wydany. >; i 

Roku 1827 mca janii 8 dnia. Oświadcze- 
nie imieniem WJP. Antoniego Dowgierda Ty- 


tularnego Sowietnika czyni się w następuey 0-- 
koliczności: wyrokiem Sądu exdywizorskiego o- | 


góluego majątku ryszek, zeszłego Taynego So- 
wietnika Wojewody i Kawalera Chomipskiego, 
zeczłemu pisarzowi Malezewskiemu dwie sche- 
dy wydzielone zostały , jedua na Janie zeszłego 
Małezewskiego, druga na Janie JW. Komaudo= 
ra Marcinkiewicza Żaby: która z przekazy do- 
stała się zeszłemu Malczewskiemu. Gdy ma- 
jątek zeszłego Malczewskiego został oddany na 
satysfakęyą jego wierzycielom , Sąd Ziemski 
Wileński rozdzielając ogólny majątek zeszłego 
Malczewskiego między jego wierzycieli, wyro- 
kiem swoim tysiąc osmset dwa:łziestego trze- 
ciego septembra czwartego dnia ogłoszonym na 
wzwyż wzmienionych Schedach z Exdywizyi 
Tryskiey sammy W. Missiewicza Sędziego Gr. 
Oszm. $ukcessorow Jana Antoniego Nolfoka, W. 
Michała Łabunskiego i WW, Ratyńskich leko- 
wał, one w stosunku ocenki ziemi przez tenże 
wyrok uczynioney za sprowadzeniem Komorni- 
ka, między wzmienionych lokatorow dozwolił; 
a tym czasowie Administracyą % obowiązkiem 
opłacania współ lokatorom na tychże Schedach 
lokowanym intrat W. Missiewiczowi powie- 
rzył, zprzyczypy niewykonania przez niektórych 
lokatorow przysięgi na realności pretensyi wy- 
rokiem Sądu Ziemskiego Wileńskiego przezna= 
czoney , między któremi i WW. Ratyńscy 2 0- 
gólney swcy pretensyi lokowaney summy rubli 
srebr. 800 w Amissyą oddali „Sad Ziemski Wi- 
leński na Prośbę niektorych lokatorow., wyro- 
kiem swoim 1826 roku, oktobra 18 dnia ogło- 


szonym , dopełniając satysfakcyą wierzycielom 
zeszłego Malezewskiego pisarza, wyrażone ru- 
bli 800 na Schedach z Exdywiayi Tryskiey lo- 
kowaue , między W. Missiewicza Sędziego G. 
Oszmian. Sukcessorow Noffoka, W. Łabańskie- 
go i samychże Ratyńskich rozdzielił. W. M» 
ssiewiczowi rubli srebrnych 156 kopiejek g- 
WW. Ratynskim ruhli srebrnych 514 kopiejek 
16, sukcessorom Noffoka rubli srebr. 202 ko- 
piejek g5, W. Łubańskiemu rubli srebrnych 
126 kopiejek 80 determinując, w takieyże pro- 
porcyi iuprzedniey ocence ziemi część za rub- 
li srebrnych 800 wypadającą rozdzielić dozwo- 
lit Niżey podpisany mocą prawa wieczysta 
przedażnego z wolnością poszukiwania, na od- 
kryń się mogącym funduszu zeszłego Malczew- 
skiego pełney satysfakcyi jednego w roku 1825 
apryla 24 dnia przez W. Misiewicza sukcesso- 
ra Jana Antoniego Noffokow i W. Łabańskie- 
go, wydanego, tegoż rokn apryla 25 przed A- 
ktami Ziemskiemi Wileńskiemi przyznanego, 
apryla 5o w Akta Ziemskie Szawelskie piye- 
niesionego, drugiego, w roku toraz idącym, fe- 
bruaryi 4 od tychże W. Dowgjerdowi wydane- 


go i tegoż dnia w Ziemstwie Wileńskim przy- 


znanego zostawszy dziedzicem tych sched i tym- 
czasowym Administratorem części jaka się po- 
została na rzecz WW. Ratyńskich; niechcąc 
mieć nadal w swojey administracyi część W M. 
Ratynskich która tylko tymczasowie do roz- 
działu sched i skommunikowania się współlo- 
katorow W. Missiewiczowi powierzona była, 
również chcąc mieć schedy przeze mnie nabyte 
oddzielone i przyłączone do mego przygrani- 
czającego majątku, oświadcza, iż jeżeli WW. 
Ratyńscy w roku idącym 1827, miesiąca sep- 
tembra dnia 10 sami, lub umocowanego' nieze- 
szlą dla oddziełenia swey schedy na ziemi, prze 
sprowadzić się mającego Komornika i objęcia 
oney,; w Ówczas oświadczający się zmuszonym 
będzie ze stopnia W. Missiewicza sukcessorow 
Noffoka i W. Łabuńskiego, w myśl dekretow 
Sądu Ziemskiego Wileńskiego 1825 roku sep- 
tembra 4 i 1826 oktobra 1 dnia, schedy swo- 
je oddzielić, i że po takowym rozdziale, nietyl- 
ko administrować, ale się też i opiekować czę- 
ścią na rzecz WW, Ratyńskich pozostałą nie- 
będzie: za wszelkie zatem szkody mogące się 
przez kogokolwiek zdziałać , oświadezający się 
odpowiadać niebędzie obowiązanyim. Jakowe 
oświadezenie podpisuję; Antoni Dowgierd Ty- 
tularny Sowietnik. O zgodność ż Protokułem 
potocznym zaświadczam Ziemski Powiatu Sza- 
welskiego Regent Leopold Bądzkiewicz. 

Dozwała się drukować. Wilno. 28 czerw 
ca 1827. Cenzor S. Zukowski. 


3, W domu JW, Szpicnagıela za bramą Zam- 
kową, znaydują się przywiezione z St. Petersburga 
2 portrety ua płótnig oleyno malowane NAYJA- 
ŚNIEYSZEGO UBgaRzA NIKOŁAJA, 1 wielkości natu- 
ralńey 28 wszys(kieini insygniami przy 'Tronie 
stojący; 2 Popiersie; jskrwe naydokładniey z 
wielkim podobieństwem zrobione, za pomierną ce- 
nę są do przedania, ktoby więc życzył nabydź, ra- 
czy agfosić się do właściciela w tymże domie mie- 
szkającego, 


. 


5 Mając z pozwolenia zwierzchności w 
miasteczku Połądze kurłandskiey Guhernii zu- 
pełnie ustrojoną i dobremi medikamentami na- 
napełnioną Aptekę, Ja mam honor połecić sie- 
bie w usługi Łaskawey publiczności, obiecuiae 
danemi przypornczenia spełniać nayakkuratniey. 

Joh. Feldt Aptekara. 


